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Wiadomości krajowe. 
=~ Z Wićdnia, 
Feldmarszałek-lejtnant, Antoni baron Berto- 
etti, składał dnia 28. października, według 
Przepisanych obrzędów, przysięgę w ręce Jego 
C R. Mości, w charakterze kapitana król. lom- 
ardzko - weneckićj szlacheckićj gwardyi przy- 
Ocznéj. A 


Stosownie do zawiadomienia wysokićj c. k. po- 
paź- 
dziernika do liczby 33556/1771, raczył ICH Mość 
Ta mocy najwyższego postanowienia z dnia 17. 


||" Mz, zakazać w powszechności z Państw Swo- 


ich wszelkie wyprowadzanie lab przeprowadza- 
uie koni. 


Jéj Ces. Mość najdostojniejsza Arcyksiężna Z o- 
tija przepędziła noc spokojnie, a Jéj zdrowie 
JEst według Życzenia. y 

Dnia 30. października 1840, godzina 9. zrana. 

Dr. Malfatti. 
Hussian. 


„Jej Ces, Mość najdostojniejsza Arcyksiężna Zo- 
"Ja noc spokojnie przepędziła, a stan jéj po- 
logowy nie mahi być pożadańszym. 
nia 34. października 1840, godzina 9. zrana. 
Dr. Malfatti. 


Hlussian. 


Ciąg dalszy odmian zaszłych wc. k. 
ojsku: Majorami zostali kapitanowie i rot- 
Mmistcze : Patryciusz Strauss de Eichenlaub, 
F Pułku piechoty barona Mihalewicza Nr. 57; 
tyderyk de Henikstein, z putku huzarów 
cia Reuss Nr. 7, i Adam hrabia Waldstein- 
w. tenberg, z pułku chevauxleżerów barona 
Eruhardt Nr. 3 ı w pułku; Henryk Cerrini 
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de Monte-Varchi, z pułku piechoty księcia 
Wellingtona Nr. 42, w pułku piechoty księcia 
Emila Hesko - Reńskiego Nr. 54; Karol hrabia 
Thun-Hohenstein, z pułku piech. króle- 
wicza Wazy Nr. 60, w pułka piech. Arcyksiecia 
Karola Nr. 3; Filip Reiche, z korpusu pijo- 
nierów , w brodzko-pogranicznym pułku piech. 
Nr. 7, oraz adjatantem komendy jeneralnćj w Sla- 
wonii; Maurycy baron Lederer, z pułku dra- 
gonów Mróla Bawarskiego Nr. 2, w pułku dra- 
gonów Arcyksięcia Jana Nr. 1, i Frańciszek ba- 
ron Gorizutti, z jeneralnego kwatermistrzow- 
skiego sztabu, w korpusie. 

(Dokończenie nastąpi.) 
Wiadomości zagraniczne, 
Kiszpanija. 

Eco del Comercio cieszy się z abdykacyi H rò- 
lowćj-Rejentki, ponieważ Hiszpanija zostaje 
przez to od nieszczęsnćj kamarylli uwolniona 
i będzie można małoletnićj Królowćj Izabelli, 
dać takie wychowanie, jakie jest dla Hiszpanii 

otrzebnóm. Dzieńnik ten oświadcza zarazem ;, 
że byłoby nieszczęściem , gdyby infantowi Fran- 
cisco de Paula rejeocyję dano, gdyż przez 
to złe dawniejsze tylkoby się odnowiło. 

Wiadomości z Madrytu pod d. 16. paździer- 
nika (w pismach paryskich) donoszą: rJunta 
centralna, władza, złożona sposobem rewo- 
lucyjnym z delegowanych junt prowiocyjonal- 
nych, które także sposobem rewolucyjnym, ale 
bynajmnićj nie przez wolny wybór mieszkań- 
ców prowincyj powstały, chcąc uchodzić za 
panujacy organ opinii ludu, wyraziła się nagan- 
nie o ostatnićj czynności rządu byłćj Rejentki, 
pod względem rozwiązania Hortezów. Žada ona, 
ażeby Senat nie w trzecićj części, jak tego kon- 
Btytucyja wymaga, lecz zupełnie na nowo byi 
wybrany. Nie ze wszystkićm okazuje się pra- 
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wda, co Eco del Comercio powiada, jakoby po: 
wszechnie radowano się z abdykacyi Królowej 
Jirystyny; w istocie nic tu takiego spostrze- 
gać się nie daje, tylko trwożliwe. natężenie 
umysłów. Właśnie siedm lat temu, jak Kró- 
lowa Krystyna wyrokiem amnestyi odwołała 
z długoletniego wygoania wydalonych z kraju 
liberalistów hiszpańskich, z których wielu teraz 
do jój najzaciętszych przeciwników należy. U- 
amiarkowańsi okazują obawę , jak dalece pozwala 
na to ucisk, wykonywany przez, panujących cxal- 
tystów. Dzieńnik Castellano oświadcza się dzi- 
siaj' przeciw bezwarunkowemu przyłączeniu się 
do Anglii i wysławia korzyści zwiazku z Francyja. 
— Wychowanie małoletnćj Rrólowćj Izabelli 
i jéj siostry infantki Maryi Ludwiki, ma 
być odjęte margrabinie Santa Cruz, a zdane 
księżnie de la Victoria, albo księżnie Sara- 
gossy (małżonce jenerała Palafox), albo na- 
reszcie wdowie jenerala M in y.4 

Espartero wzywa, by regularnie skladano 

odatki na opędzenie potrzeb armii. 

Według Memorial Bordelais z dnia 20. paź- 
dziernika, zapewne marszałek Espartero Re- 
jentem obrany będzie, a ponieważ Królowa lza- 
bella ma dopićro lat 10, przeto rejencyja jego 
trwać będzie cztóry lata, gdyż wieloletpość w fa- 
milii królewskićj zaczyra się już w roku cztćrna- 
stym, według 56go artykułu Kkonstytucyi. Gło- 
szono, że Espartero miał d.44. października 
z ministrami i królewnemi z Walencyi wyje- 
chać. Jenerał Araoz uda się do Paryża w cha- 
rakterze ambasadora. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Lord Holland umarł doia 22. października 
w napadzie podagry, która się nagle na żołądek 
rzuciła. Standard mniema, że lord Gran- 
ville, ambasador Królowćj Jmci Wielkićj Bry- 
tanii w Paryżu, przeznaczony jest wstąpić do ga- 
binetu w miejsce zmarłego, jako kanclórz księz- 
twa Lancaster, i że lord Clarendon urzad ten 
tymczasowie sprawować będzie. 

Zadziwia, że angielskie pisma ministeryjalne 
Globe i Morning-Chronicie, które dótąd co- 
dzień prawie umieszczały długie artykuły o spra- 
wie Wschodu, od niejakiego czasu zupełnie o 
nićj milczą. Niektórzy wyciągają z tego taki 
wniosek, Że w istocie , jak G/obe niedawno nad- 
mieniał, zawiazano układy z gabinetem fran- 
cuzkim, rokujące prędkie i spokojne zagodze- 
nie tćj sprawy, którćj nie chca rozprawami 
w pismach publicznych przerywać. 

Courier donosi według korespondencyi z Do- 
weru , że rzad wydał rozkaz , warownie Doweru 
postawić niezwłocznie w stanie obronnym. 


Okręt parowy Oriental, który pirwszy pocztę 
z Anglii do Egiptu wprost przywiózł, odbył po- 
dróż z Falmouthu do Alexandryi, obejmującą 
2868 mil morskich, w 329%, godzinach , przeto 
w 43 dniach i 17%, godzinach, a podróż 'z Ale- 
sandryi do Falmouthu w 321 godzinach, czyli 
w 43 dniach i 9 godzinach. 


Francyja. 


Z Kolonii d. 30. pażdziernika otrzymaco 
w Berlinie następująca depeszę telegraliczna: 
yMoniteur z dnia 26. b. m. zawićra postano- 
wienie królewskie, mocą którego Izby fran- 
cuzkie nie dnia 28. października, lecz dnia 
5. listopada otwarte być maja. 

Pisma paryskie z dnia 24. października po” 
twierdzaja, co w poprzednićj »Gazecieć paszćj 
donieśliśmy, że przed przybyciem p. Guizota 
do Paryża nie nastąpi ostateczne rozstrzygnienie 
w sprawie przesilenia ministeryjalnego. — AD! 
Moniteur ani Moniteur Parisien nie zawićrają 
dotad żadnego doniesienia o rezygnacyi ministrów: 
— Niektóre gazety twierdziły, Że p. Thiers 
dał sie nakłonić do wykrćślenia z mowy trono- 
wćj miejsc, które się Królowi nie podobały» 
iże przeto zmiana ministrów nie nastąpi. Prze” 
ciwnie Constitutionnel z dnia 24go powiada * 
»Rozgłoszono wczoraj na giełdzie, że w skute 
nowćj umowy, gabinet z dnia 1. marca porozu” 
miał się z korona iże dymisyja została cofnięt$ 
Wieść ta jest zupełnie bczzasadną. — Zdaje sie 
być rzecza pewną, że przed przybyciem pan 
Guizota, który najdalćj do poniedziałku (e 
26. pażdziernika) do Paryża zjedzie, nic się ni< 
stanie. — Utrzymują niektórzy, że izby boj 
mowy tronowój zagajone bedą. — Journ 
des Debats i la Presse zaprzeczają, jakoby hra- 
bia Molé był do St. Cloud wzywanym, dla 2%" 
jęcia się składem nowego ministeryjum. 

. Courrier utrzymuje mieć wiadomość, że 
szałek Soult chce się podjać przywróeć 
ministeryjum z dnia 42. maja, z panem GU 
zotem, wszelako bez pana Cunin - GF” 
daine. p 

Moniteur Parisien pod dniem 24. paździe!” 
nika donosi: »Zatrważające wieści różnego ©% 
dzaju były dnia wczorajszego na giełdzie "a 
biegu; wieści te są zupełnie bezzasadne-“, h 
Pogłoski te, jak wyczytujemy z pism paryskie 
tyczyły sie osoby Króla, o którym słychać by 
z początku, że został apoplexyją tknięty » 
tóm że go szatny zamordował. 

W liście z Paryża pod dniem 22. paździer” 
czytamy: »Nowa kolój rozpoczyna się W 3 jét 
jaka Ludwik Filip prowadzi od rt 
sięciu z duchem rewolucyi i wojny. 7 
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Thiersa, mianującego się synem rewolucyi, 
Przywiedzione zostały zamieszania Wschodu na 
rzég przepaści, mogącćj pochłonąć wszelkie 
błogosławieństwa długiego pokoju, wszelkie ol- 
Tzymie postępy w umysłowym i miateryjalnym 
Względzie , jakie przez pokój tea mamy Opatrz- 


- Lości do podziękowania. Zagrożeniem propagandy 


Popuszczono więzów , któremi dotąd krępowano 
straszną potęgę rewolucyi. Skoro potega ta raz 
więzów wyrwać się zdoła, któż z ludzi będzie 
mógł powiedzióć : Dotąd dójdzie, a nie dalćj. 
Ludwik Filip przeszkodził temu dopokad 
Czas był jeszcze, dopokad wojenna dążność nie 
łostąłą uroczystym aktem w obliczu Europy 
ogłoszoną. Sprzeciwił się temu ogłoszeniu imi- 
Disteryjum Thiersa ustapiło. Tak spełniło 
FIE to, co już dawniój madra rada dwóch przy- 
faćnych pokojowi mocarstw, za istotny śro- 
| utrzymania pokoju podawano.  Spodzić- 
ac się należy, bo gdy wystrzał Darmósa 
tozęądniejszych z szału wojny obudził, iż 
‘Prawa porządku i pokoju odniesie w izbach 
wycjęztwo.< 
M Dnia 21. października opół do 10tćj wieczo- 
êm tłum blizko 300 robotników przeciagał po 
Przedmieściu St. Germain śpiéwajac Marsyli- 
inke, Gdy przypadkiem przejeżdżający tam- 
ly do koszar Marcchal-de. Logis gwardyi mu- 
zCypalnój, Lafontaine, skupiony lud ten 
° spokojności wzywał, został przez kilku ro- 


_atników z konia ściągniętym i puginałem w szyję 


qi bezpiecznie zranionym. Gwardzista ten mu- 
a Palny jestto stary Zołnićrz , który od r. 1803. 
Mianowicie r. 1813. służył w gwardyi cesarskićj. 
a krzyż Jegii honorowej. 
oniteur donosi o mianowaniu jenerala dy- 
ml: barona Petit, komendantem domu in- 
t idów , w miejsce wiekopomnego jenerała dy- 
'żyi barona Fririon. 
po nią 11go października uwięziono w Paryżu 
nego frotera ; jestto przyjaciel. D arm ésa, 
w podzielał z nim jego zapaleńcze zasady. 
Ias rem przed owym dniem, w którym 
fa nią popelniono, powiedzićć miał do jed- 
ię pray PJ Ch przyjaciół: »Jutro coś wielkiego 
E ies 
Mi, edtug pism paryskich, byłą Rejentkę 
ek Panii, po jéj przybycia do Port- Vendres, 
ottował francuzki i angielski okręt wojenny. 
ochy ać, Że udaje się najprzód do Florencyi, dla 
ow iwania tamże ma podróż do Neapolu po- 
ogł brata swojego , Króla Obojćj Sycylii. 
i oee or francuzki p- Mathieu de la Re- 
by} © zaprzestał swych urzędowań, poniewaź 
Kiga > "9 przy Mejentce uwierzytelniony. 
> csi ambasador pozostaje, gdyż wierzytelne 


_ pismo jego (z widocznóm przewidzeniem obec- 
nego wypadku ) do FHrólowćj Izabelli było 
wydane. Gdy Rejentka przez Montpellier prze- 
jeźdźała, Cabrera z bratem swoim i sekreta- 
rzem , czekał na nią z odkryta głowa na ulicy. 

Słychać, że Mdnoz, małżonek Mrólowćj 
Krystyny, do Paryża przybył. 

Donoszą z Tulonu pod dniem 48. października, 
Że eskadra odwodowa składać się ma z 9. okrę- 
tów linijowych i kilku fregat, Ma mieć tytuł: 
»Kskadra ewolucyjna na morzu ŃŚródziemnćme 
ima być niezawisłą od floty lewanchićj. Admirał 
Lalande spodzićwany jest dnia 25go w Tulo- 
nie iobejmie dywizyję drugićj eskadry ; admirał 
Hugon, jak słychać, mianowany ma być wice- 
admirałem. 


W. Księztwo Poznańskie.. 


W Przewodniku rolniczo-przemysłowym, pi- 
śmie czasowóm, które juž od lat cztćrech wy- 
chodzi nakładem i czcionkami Ernesta Giinthe- 
ra w Lesznie, w nr. 10 i następnych z roku bie- 
żącego, znajduje się artykuł konkursowy i roz- 
prawa o fabrykacyi cukru z buraków, nadesłane 
przez Edw. hr. Raczyńskiego. Za najlep- 
Szą rozprawę, którćj roztrząsaniem zajmował się 
hrabią Heuryk Łubieński, miał być dany 
medal wartości sta czerwonych złotych. Nade- 
słano dwie: — jedne ze Lwowa przez Adama 
Kasperowskiego (drukiem już w dzieńni* 
kach ogłoszona) druga przez Antoniego Podol- 
skiego, któremu według przyznań Cle man- 
dota i hr. Łubieńskiego, Edward hrabia 
Raczyński ofiarował medal, a rozprawę, wy- 
żój wspomniona, do druku w Przewodniku po- 
dał. Medal ten, według ryciny, do 10go nru ' 
wzmiankowanego dzieńnika załączonćjj ma na 
jedoćj stronie wyobrażone rozliczne emblemata, 
jako to: pług, lutnię i t. p. z nadpłsem w oko- 
ło z Kochanowskiego: Słuzmy poczęiwej sta- 
wie a jako kto może, Niech do pożytku do- 
bra spólnego pomoże, Drugą stronę zajmują 
trzy wieńce wawrzynowe , pośrodku związane, 
augóry napis w półkole: Zasłudze składa Ed- 
ward Raczyński, U dołu wyrażono r. 1840. (P.Kr.) 


Turcyja. 


Dodatek do gazety Echo de POrient z d. 16go 
października, zawićra następujące wiadomości 
z Syryi: 

»Statek Zakiri Bahri opuścił Bajrut d. 12go 
wieczorem. Przy odpływaniu tego statku paro- 
wego, admirałowie Stopford, Bandiera i 

' komendant Walker, przebywali w Bajrucie 
z pięciu angielskiemi okrętami linijowemi, tu- 
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reckim okrętem linijowym i 
gata.a =! 

vSprzymierzeni robili d. 9. demonstracyję, dla 
uderzenia na Bajrut; Soli man Basza po- 
wrócił tamże d. 8go, opuściwszy stanowisko, na 
któróm oszańcował się był w niejakióm odda- 
leniu od miasta, z któróm „odtąd w związkach 
zostawał.6 

Przy istotniejszój i więcćj stanowczćj demon- 
stracyi ze strony sprzymierzonych, jenerał egip- 
ski nie uznał za rzecz stosowna stawiać opór 
uderzeniu i pospieszył wyjść z tego miejsca 
z 800 ludźmi, których był tam dawnićj pozo- 
stawił.e 

»Egipcyjanie wychodząc z miasta rozpierzchli 
się, i widziano jak Soliman Basza, w towa- 
rzystwie dwóch oficórów, jak najspiesznićj ku po- 
łudniowi się zwrócił.e » 

»D. 9. wieczorem zapalone na wybrzeżu ognie, 
dały znać sprzymierzonym o opuszczeniu Baj- 
rutu przez Egipcyjan. Admirałowie posłali woj- 
sko na Żądanie mieszkańców tego miasta, i wzięli 
takowe w posiadłość, w chwili zajmowania się 
mieszkańców zatarasowaniem wyłomu, by Egip- 
cyjanie już więcój powrócić nie mogli. 

+W warowni Bajrutu była mina, o Którćj 
mieszkańcy donieśli; lecz niestety gdy się zaj- 
mowano jój wyszukaniem , raptowny wybuch po- 
zbawił Życia jednego angielskiego kadeta od ma- 
rynarki i dwóch angielskich majtków.« 

sPonieważ przez zajęcie Bajrutu obóz pod 
Dżunie stał się niepotrzebnym, przeto wszystko 
wojsko sprzymierzonych w onćm  piórwszćm 
miejscu się zgromadziło.ć 

»Śprzymierzeni dowiedziawszy się d. 10go, że 
Ibrahim Basza w 3000 wyborowego wojska 
przebywał niedaleko Bajrutu, na bardzo moc- 
nóm stanowisku, postanowili uderzyć na niego. 
Wyprawiono przeciw niemu oddział 4000 ludzi, 
samych Turków, pod rozkazami Selima Ba- 
szy, którema jenerała Joch mus i komodo- 
ra Napier dodano; oćdział 400 górgli, mający 
na czele pułkowgika flodges, aogielskiego 
konzula jeneralnego w Egipcie, zasłaniał skrzy- 
dlo. Uderzenie było tak mocne, Że pozycyja, 
mimo walłecznćj obrony Egipeyjan, niebawem 
wziętą była; 4000 Egipcyjan zabrano w jeńce; 
reszta została ubitą, zraniona, lub się rozpierzch- 
ła. Chorągiew Ibrahima Baszy i dwadzie- 
ścia dział polowych, dostało się w noc Torków, 
którzy w potyczce tćj okazali odwagę wyźszą nad 
wszelkie pochwały.e 

»Gorliwość, rozsądek i męztwo Selima Ba- 
szy, zjednały jenerałowi temu szacunek olicć- 
rów europejskich i zaufanie wojska, polecając 
go przychylności otomańskiego rząda.ć 


austryjącka fre- 


»Armija otomańska wzrasta co-dzień przeć 
zbiegów egipskich i przez tych, którzy uszedisży 
w ostatnich potyczkach przed orężem Turków 
spieszno teraz stawiają się pod chorągwie Ś 
tana.< 

»Emir El-Kassym na czele licznych górali 
ścigał Ibrahima Baszę, który uciekał oto” 
czony słabym tylko oddziałem konnicy.« 

»Ffimir Beszyr przybył d. 11go do Saidy 
z całą rodzina swoja i w orszaku 800 ludzi, 
poddania się i z prośbą, by "mu majątek i ży: 
cie zabezpieczonóćm zostało.< f 

»Admirał Stopford wyprawił d.12go okr 
parowy z poleceniem wzięcia tego księcia Drv" 
zów na pokład i przywiezienia go do Bajrutu:* 

sEmirowi El- Kassym zdane zosisł) 
w miejsce Emira Beszyra wszelkie urzę” 
dowania i godności, jakie tenże imieniem i 
sprawie Mehmeda Alego wykonywał.« 

»Saida jest tak dalece obwarowana, Że potrze” 
baby najmnićj 25 do 30,000 ludzi ze strony Pie” 
przyjaciela, by się mógł jakiegokolwiek skutku 
spodziówać; lecz w obecnych okolicznościach je? 
to niepodobieństwem.* 

sZbiegi z Saint-Jean-d Acru donieśli Iz z © 
wi Baszy, że w mieście tóm panuje najżu” 
pełniejsza demoralizacyja i że w nióm jest w” 
cćj chorych i niechętnych, niźli gotowych 
walki. Wszystko upoważniało do tćj nadziei, ? 
spieszne nań uderzenie łatwo dobry skutek © 
siagnać może.s AE 

»Komodor Napier z okrętem Powerfut 


to” 


kilku innemi statkami parowemi, czycił Pi - 


trzebae przygotowania, do opanowania Tripo" 
którego zdobycie stawiałoby Sultana w pos 
daniu całego wybrzeża Syryi. Tym sposo em 
będzie można Korzystać z wypadków, pa 
wtedy, gdyby niepogody zmusiły eskadry 03 
niejaki wybrzeża opuścić.« 

vWedług miernych obliczeń podaja, 
zbięgów , raanych lub zabitych armii 
skićj, . dochodzi już obecnie do 20,000 
Z tad wnioskować można o Mehmeda 
go widokach i skutkach na przyszłość.8 

Na pokładzie statku Tahiri Bahri prz y 


wał pułkownik Hodges, który walczył W l, 


že ilość 


egi, 
Jad" 
ale 


tyczce z d.10go, wraz z 120 oficórami egip g 
mi różnych stopni, wziętymi w niewolą W 

nych potyczkach.a p 
ych poty chort 


Parowy statek ten wiezie Sułtanowź 
giew Ibrahima Baszy.« 


Dos:rzegacz -austryjacki z dnia 3159 RZ 
zawićra, dla lepszego zrozumienia po”) szy d 


> Pod 7 PER. po 
Wiadomości, następujące doniesienia , BRRR 


— 817 — 


dniem 12go października otrzymał prosto z Baj- 
ruta : 


pWiadomo, iż Emir Beszyr d. 5. paździer- 
Nika z posłannikami seraskiera Izzeta Meh- 
meda Baszy i admirałem Stopfordem 
Zawarł konwencyję, w którćj pod warunkiem 
Zabezpieczenia swego Życia i majatku , obiecy- 
wał poddać się Sułtanowi i miał dwóch synów 
śWoich jako zakładników przysłać do otomań- 
skiego obozu. A że poddanie to w wyznaczo- 
tym terminie nie nastąpiło, a Emir Beszyr 
Lie oznajmił, dla czego się ociąga, przeto admi- 
lał Sto pford przestał uważać za obowiązująca 
ugodę z jego posłannikiem zawartą, i ogłosił 
lirman Sołtana, mocą którego Emira Beszy- 
"a z posady złożono, a Liban oddano pod za- 
ad jego wuja, Emira El-Kassyma, .któ- 
FEgo zaraz delegowany Izzeta M ehmeda 
Baszy imieniem Sultana iosygniami nowej Je- 
KO godności udekorował. E mir Beszyr do- 
Wiedziawszy się d. 9. t. m. o złożeniu siebie 
posady, zmartwił się tóm do żywego i zam- 
koat się z swymi synami w haremie, dokad ni- 
80. nie przypuszczał. — Nazajutrz wyruszył 
k całą swoją rodzina i licznym orszakiem z sto- 
(Y swojéj w Deir-el-Hamar, i udał się do Sai- 
A gdzie przybywszy dnia 11go, stawił się przed 
k Arklajem, kapitanem linijowego okrętu i 
OMendantem stacyi tamtejszćj. Drugiego dnia 
Tozkazu admirała Sto pforda, przywieziono 
© całą jego rodzina na pokładzie angielskie" 
okrętu parowego do Bajrutu. — Emir B e- 
a przed odjazdem swoim z Deir-el-liamar 
kazał wszystkim D ruzom, aby połączyw- 
Y się z przychylnymi Sułtanowi Maronitami, 
społnie z nimi przeciw lbrahimowi Ba- 
*) i Egipcyjanom do boju wyruszyli.« 


p; owyższe doniesienia z Bajrutu (pisze dalej 
strzegącz austryjacki) kreślą stan egipskie- 
2 Wojska jako będacy w zupełnóm rozsprzęże- 
cy igdzie nie miano najmniejszego starania 
po niórzach, którzy bez Żywności, odzieży, bez 
ję stw i lekarzy zostawali. Z 18 do 19000 
tę 4, z którymi Ibrahim Basza w ciagu 
ao lata na Liban uderzał, razem z załoga w 
YPoli, która 3000 ludzi wynosi , zaledwie 8000 
stało, Dziesiąty pułk egipski prawie cal- 
Ps zniesiono, a syryjscy Żołnićrze 34 pułku, 
do, Eli się w większćj części po górach i do 
Red, uchodzą. — Pewien podróżny , który 
w, Wno przybył z Bagdadu do Bajrutu, i 
e Podróży swój przebywał w Urlie, Antyjo- 
ali, Latakii i Trypoli, zapewnia, że się egip- 
anajg sko wszędzie w najnędzniejszym stanie 
"e, i że mieszkańcy rzeczonych miast przy 


najpiórwszćj sposobności za sprawą Sułtana się 
oświadczą. ć 

»D.10go października zrana pojawił się w za- 
toce bajruckićj francuzki statek parowy ¿e Ca- 
stor i proszono admirała Stopfor da, by po- 
zwolił francuzkiego konzula pana D em elo y- 
zes na kilka godzin na lad wysadzić. Admirał 
angielski udzielił niezwłocznie tego pozwolenia, 
i tegoż samego dnia o godzinie drugićj po po- 
łudniu statek parowy, Castor z zatoki bajruckićj 
odpłynał.« 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 


Zaleszczyki d.1. listopada 1840. Tegoroczny 
zbiór zboża i ziemniaków w naszćj okolicy 
tylko do miernych policzyć możemy ; bo jeżeli 
niektóre zboża miejscami lepićj zrodziły, to za 
to w innych miejscach szczególnićj ziemniaki 
i jęczmień mnićj dopisały, a gdy przytém jęcz- 
mień najczęścićj z owsikiem jest zmieszany , to 
taki, który jest czysty, będzie w cenie, bo go 
browary' potrzebują. Jednak dotąd zboże w o- 
góle nie poszło w górę, gdyż kmiotek zaopa- 
truje jeszcze targi dostatecznie; tylko owies, 
którego on mało sieje, podrożał nieco. Korzec 
pszenicy płaca teraz po 5 zr. 30 kr. do 6 zr., 
Zyta 4 zr. 30 kr. do 5 zr., jęczmienia 2 zr. 30 
Kr. do 3 zr. 30 kr., hreczki 2 zr. 30 kr., owsa 
2 zr. 30 kr. wal. wićd. Korzec ziemniaków od 
50 kr. do 4 zr. w. w. Jeden z producentów 
sprzedał 12,000 korcy ziemniaków po 50 kr. 
w. w. Ceny kukurudzy jeszcze na pewno 
podać nie możemy ; ciepła wrześniowe daly jéj 
po największćj części doścignąć , a co do plonu, 
to ten jest zadowalniający. — Wadrę (18 kwart) 
wódki 20 stopniowćj z przeszłego wyrobu placą 
po 4 zr. w. w., z nowego zaś wyrobu wadrę po 
3 zr. w. w., i po tćj ostatnićj cenie sprzedał 
jaż pewien producent z góry 4000 wader. 

Niektóre gorzelnie wzięły się już do pe- 
dzenia; tu i ówdzie postawiono już woły na 
braże; reszta gorzelni będzie także temi dnia- 
mi w ruchu.: Ci, którzy na ostatnim sadagór- 
skim jarmarku woły na stajnie kupili, lepićj 
wyszli od tych, którzy na wcześniejszych jar- 
markach kupna porobili; na ostatnim bowiem 
sadagórskim jarmarku ponabywano woły o 10 

rocentu tanićj niż przedtćm. 

Dotąd nie masz większego pokupu ani na 
zboże, ani na wódkę. 

W październiku r. b. spławiono Dnie- 
strem pod Zaleszczykami następujący matery- 
jał drzewny do Rossyi: Dnia 4. paźdz. przy- 
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płynęłotu z Halicza 6 tratew zwiazanych z 540 
jodeł i naładowanych 600 miękkiemi 4//, calo- 
wemi tarcicami, 300 miękkiemi 2/4 calowemi 
balami i 75,000 gatów. ' Na te traiwy nmałado- 
wano jeszcze tutaj 300 miękkich 4%, calowych 
tarcic i 8 kóp łat rzniętych i wszystko to od- 
płyneło do Raszkowa w Mosssyi. Materyjał 
z Halicza dostawiony, pochodzi z państwa kału- 
skiego i z Nadwornćj, to zaś, co tutaj nałade- 
wano, wzięte zostało z Sadowćj i Storożyńca na 
Bukowinie, — Dnia 14. paźdz. przypłynęły tu 
z Maryjampola 4 tratwy związane z 494 jo- 
deł i naładowane 886 miękkiemi 4%, calowemi 
tarcicami, 58,000 gatów i 23,000 dranic. Tutaj 
doladowano jeszcze 424 tarcic i puszczono do 
Chocima (w Rossyi). Materyjał w Maryjam- 
polu wzięty, pochodzi z okolic Stanisławowa , 
to zaś, co tutaj doładowano, sprowadzone zo- 
stało z Bukowiny. — Dnia 45. paźdz. ruszyły 
z Zaleszczyk do Źwańca (w Rossyi) 2 ga- 
lary, naładowane 1128 tarcicami 1 /, calowemi, 
320 tarcicami całowemi, 51 balami 2-calowermi, 
550 łatami rznietemi, 17,000 dranicami i 6000 
gatów. Galary te z Halicza, a rcszta materyjału 
z Bukowiny. — Dnia 46. października puszczono 
zZaleszczyk do Zwańca (w Rossyi) 4 
tratwy zwiazane z 450 jodeł i naładowane 1840 


tarcic 4%, calowych, 20,000 gatów i 25,000 dra. | 


mic. Jodły z państwa kałuskicgo, a reszta mate- 
ryjału z Sadowćj i Banili na Bukowinie. — Dnia 
29. października odpłynęło z Halicza do 
Chocima (w Bossyi) 5 tratew zwiazanych 
z 551 jodeł i naładowanych 2617 miękkiemi 1, 
ealowemi tarcicami. i 54,000 gatów. Materyjak 
ten z lasów kałuskich. 


Nowy Sącz d. 4. listopada 1840. — Obawa 
niemożności wykopania ziemniaków dla tak 
wcześnie już zapadłćj zimy podniosła znacz- 
nie ceny zboża. Płaconotu bowiem na ostatnim 
tygodniowym targu Korzec pszenicy w mon. kon. 
zr. 5, Żyta zr. 4, jęczmienia zr. 3 kr. 12, owsa 

„zr. 1 kr. 48. — Kiedy tak po ciągle trwających 
zimnych iśnieżnych siotach przez trzy tygodnie 
przy nastających juź mrozach tracono -nadzieję 
wybrania ziemniaków, które prawie jeszcze 
wszystkie w polu były — nareszcie wypogodziło 
się niebo, a od 10. dni najpiękniejsza przy ła- 
godnóm powietrzu służy nam pogoda; wszystko 
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podwojonemi siłami rzuciio się do wykopywania 
ziemniaków , tego tak w gospodarstwie ważnego , 
produktu. Dzisiaj już prawie wszędzie w rowni- 
nach pokończono ich wykopywanie. — Góry 
tylko doznały dotkliwego ciosu, śnieg bowiem 
zasypał im jeszcze zielony na pniu stojący owies, 
agdyby jeszcze jakiś cząs potrwała dla wykopa- 
nia ziemniaków pogoda, to owies, stanowiacy 
ich całe zboże, niedcjrzały, nie wyda im ziarna. 
Ciężkiego więc przednowku lękać sie muszą. — 
Ponieważ w górach ludność jest wielka, okolicz- 
ność ta powinnaby utrzymać zboże w wysokićj 
cenie; biorąc atoli z drugićj strony tak zboża 
jako i ziemniaków dosyć dobry urodzaj w naszych 
równinach, brak wywozu za granicę, padewszystko 
brak ogólny pióniędzy w naszym Kraju, który 
jedynie bywa przyczyna głodu, twierdzić można, 
iż skoro tylko roboty polne pokończoue będą. 
ceny zboża niebawem spadną. — Leżące długo 
podczas słoty na pokosach koniczyny porosły, 
nie będziemy może mieć dobrćj jakości, tym- 
czasem nić ma dotad w Hamburgu żadnego ru- 
chu tym artykułem, z powodu, iż go w Anglii 
wiele na basienie zebrać mieli, przeto mnićj 
iż zwykle obcego potrzebować będą. — Co 
przed kilkoma tygodniami zakupione było, szłe 
na rachunek Francyi, gdzie roślina ta chybić 
miała. — Wódka, lubo jeszcze w naszćj okolicy 
bardzo mało gorzelni w ruch weszło, spada w €e-, 
nie, co brakowi hurtownego wywozu za granicę 
przypisać należy, niemnićj plenności ziemnia- 
ków, których po wsiach za 30 kr. m. k. korzeć 
dosiać można — unas takowe po 40 kr. płacą. 
— Za garniee okowitćj 30° dają m. k. kr., 3% 
szumowćj o 20” kr. 22; — o kontraktach z no- 
wego wyrobu jeszcze nic nie słychać. — Zasicwy 
ozime wszędzie pięknie wygladają, a z czasu. 
tak pięknego korzystając gospodarze ukończę 
roboty polne: dla tego szczupłe tylko dowozy 
zboża ną targach miewałiśmy. 


Wiedeń dnia 1. listopada 1840. — Tasa 
mięsa wołowego na bieżący miesiąc listopad Po” 
zostaje po 9 kr. m. k. 
na O 

TEATR POLSKE 


W poniedziałek: Obowiązek i miłość , czyli: Sym s& 
dzią ojca, dramat w 5 aktach. 
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